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P. Prezydent Rzpltej na dożynkach w ruinach 
Zamku Gedymlna. „Zamek na barkach nowo­
grodzkiej góry“ gościł w tych dniach p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, który w czasie swego objazdu Kre­
sów Wschodnich przybył również do Nowogródka, 
witany entuzjastycznie przez miejscową ludność 
i m. in. wziął udział w urządzonych przez nią do­
żynkach u stóp ruin. F o t .  W . P ik ie t  — W a r s z a w a .
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Raid konny W arszawa—Wilno. Dziennikarze ita lscy  w  Warszawie.

W  k a s y n ie  I. p u łk u  sz w o le ż e ró w  w  W a r s z a w ie  o d b y ła  się dnia 7  b. m. uro- G ru p a d z ie n n ik a rzy  italsk ich , p rze d sta w icie li n a jp o w a ż n ie jsz y c h  pism , p r z y -  
c z y sto ść  ro zd an ia  n agró d  z w y c ię z c o m  tego raid u  o d łu go ści 5 6 5  km ., o d b y - b y ła  do P o lsk i n a zap r0 S zen ie  n a cz. w y d z . p ras. M. S . Z . p. C h rza n o w sk ie g o , 
tego  w  d n iach  od 2 5  w rz e ś n ia  do 1 .  b. m . N a g ro d y  ro z d a w a ł z w y c ię z c o m  „ T . ... . . . . . . .  , . . , . ...
insp. arm ji gen . O siński (x). P ie rw s z ą  o trz y m a ł kpt. K a ra sz e w sk i (1), d ru g ą  W a rs z a w ie  m ili go ście  z ło z y li p ię k n y  w ie n ie c  n a grobie N iezn an eg o

por. Sm o le ń sk i (2), trze cią  por. W ilc z y ń s k i (3). Żo łn ierza.

Zgon Jacka Malczewskiego. P o  d łu ższej ch o­
robie zm a rł ś. p. Ja c e k  M a lcze w sk i, n esto r m alarstw a  
polsk iego, w cie le n ie  n a jsz la ch e tn ie jsz y ch  idei i u c z u ć  
w ielk iej epoki ro m a n ty czn e j n asze g o  n arod u , jak o  
tak i c z c z o n y  p rzez c a ły  n aród . Z an im  w  n a jb liż­
szym  n u m erze zilu stru je m y bodaj c z ę ścio w o  b o g atą  
jego  a  ta k  w  n a js z e rs z y c h  w a r s tw a c h  sp o łe c ze ń s tw a  
p o p u larn ą sp u ścizn ę a rty s ty c z n ą , z a m ie s z c z a m y  tu taj 
Je g o  zd jęcie  fo to g ra ficzn e , dokon an e d w a  la ta  tem u, 
jak o  d o ra ź n y  d o w ó d  cz c i dla w i e l k i e g o  a r ty s t y  

m alarza  polskiego.
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Zdjąć dok. Ag. Fot. „Światowida" na pł. kraj. „Alfa"
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R e p r e z e n t a c y j n a  wycieczka węgierska 
w Krakowie. G ru p a k ilk u d ziesięciu  w y b itn y c h  
p rze d sta w icie li sp o łe c ze ń s tw a  w ę g ie rsk ie g o  z p ra­
łatem  S ily e k ie m  <,1), sę d zią  n a jw y ż . try b u n a łu  
dr. A jta y e m  (2) i p osłem  M oserem  n a czele  p r z y ­
b y ła  do K ra k o w a , g d zie  z w ie d z iła  m ię d zy in. 
„ P a ła c  P r a s y " ,  p rzy jm o w a n a  p rzez red. „ Ś w ia ­

to w id a "  dr. F la c h a  (3).

U r y w e k  z  p o e m a t u . . .
Tład jej głową kinkietów rozbłysła się łęcza,
Hy świetniejszą się zdała jej szata pajęcza, 527 

S y  aksam it policzków wzrok nęcił ku sobie...
—  ŻRKR puder „CORRfN" ślicznie cerę zdobi...

Nowy poset rumuński u grobu Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie. P. Minister Creteanu, no­
wy przedstawiciel króla Rumunji przy rządzie Rzpltej (1), 
złożył na wstępie do pełnienia swoich oficjalnych czyn­
ności w tow arzystw ie attache wojsk. płk. Nicolaescu (2) 

wieniec u grobu Nieznanego Żołnierza.

Międzynarodowa konferencja lotnicza. D ru g ą  z kolei (p ie rw sza  b y ła  
w  P a r y ż u  w  r. 19 2 5 )  M ię d z y n a ro d o w ą  K o n fe re n c ję  w  s p ra w ie  lotn iczego  
p r a w a  p ry w a tn e g o  p r z y  w sp ó łu d zia le  p rze d sta w icie li 4 5  p a ń stw  z a g a ił w  p a­
ła c u  p re zy d ju m  ra d y  m in istró w  m in. spr. zag r. Z a le sk i (1), w  ob ecn ości m i­

n istró w : C a ra  (2) i K u e n a  (3).

Trzechsetlecie zgonu Szymona Szymonowicza. Z  o k azji trzech setn ej 
ro c z n ic y  zgo n u  S z y m o n a  S z y m o n o w ic z a , sie la n k o p isa rza  i w s p ó łtw ó r c y  A k a ­
d em ji w  Z am o ściu , o d b y ł się w  sali ta m te jsze g o  gim n azju m  z ja zd  n a u k o w y , 
n a  k tó ry  p i'zyb yli p rze d sta w icie le  k ate d r p o lo n isty cz n y ch  w sz y s tk ic h  un i­

w e r s y t e tó w  P o lsk i. F o t .  S t r z y ż o w s k i  — Z a m o ś ć .
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Zgon wielkiego polityka .
A/TOLOCH polityki pochłonął jedną ofiarę. Oklepany fra- 

zes o żołnierzu, który pada na posterunku, nabiera 
tragicznej wyrazistości w zastosowaniu do niemieckiego 
m inistra spraw  zagranicznych ś. p. dra Stresem anna. 
Ostatnie lata jego życia, te  czasy, kiedy zajął on nietylko 
czołowe stanowisko wśród polityków niemieckich, lecz

i jedno z najwybitniejszych 
na szerokiej arenie ży­

cia międzynarodowe­
go, były dla Strese­

manna ustawicz­
ną walką po­

między polity­
ką a  gnębiącą 
go c h o r o b ą .  
P r z e d s t a w i ­
ciel najw ybit­
niejszy polity­
ki pokoju i po­
jednania, k tó­

ra  u niego była 
wynikiem nie ja ­

kiegoś sentym en­
talnego u c z u c i a ,  

lecz logicznego wnio­
sku z przegranej wojny 
światowej, Stresem ann 
krok za krokiem postę­
pował naprzód na tej 

drodze, zręcznością swoją i wytrwałością uzyskując niespo­
dziewane w powojennych latach korzyści dla swego narodu, 
a mimo to będąc nam iętnie zwalczanym przez skrajnych 
nacjonalistów wśród własnego społeczeństwa. I właśnie 
w przedzgonnej chwili, kiedy polityka jego odniosła triumf 
przez przedwczesną ewakuację Nadrenji i wydatne złago­
dzenie ciężarów reparacyjnych, niepohamowana furja Hug- 
genbecka gotowała nową przeciwko niemu kampanję. Padł 
w tym  hoju. Zą trum ną jego, za trum ną tego niemieckiego 
bojownika za pokój św iata szli wszyscy dyplom, przedsta­
wiciele w Berlinie, nietylko jako reprezentanci oficjalni 
swoich rządów, ale i w imieniu całej dzisiejszej ludzkości.

P o r tr e t  ś. p .  dra  S tre se m a n n a .

statni rzu t oka!
Najważniejszy jest ostatni rzut oka, który upewnia, że toaleta jest 
rzeczywiście kompletna. Należy pamiętać o tem, że niebywale 
delikatny puder Elida stanowi najdoskonalsze uzupełnienie toalety. 
Puder Elida jest absolutnie wolny od wszelkich szkodliwych 
składników. Wyrabiany we wszystkich modnych kolorach, 
perfumowany silnie, lecz subtelnie.

PUDER ELIDA

F ra g m e n t obrzędu  pogrzebow ego  w  F e r ii  n ie  p o d cza s  p rze w ó w ie n ia  K a r d o r ffa  (u  s tó p  p o m n ik a  B ism a rc k a ).

U  g ó ry :

K orpus dy~. 
p lo m a ty c z n y ,  
a k r e d y to w a n y  

w  B e rlin ie , 
k r o c zy  za  

tru m n ą  
w  o rszaku  

p o g rzeb o w y m .

N a  p r a w o :

T ym cza so w y  
n astępca  

S tre se m a n n a , 
m in is te r  

G ospodarstw a  
kra jo w eg o  dr. 

C urtius, 
p ra w a  ręka  

zm arłego .
R . S e n n e c k e .

N a  le w o :
W d o w a  i  d w a j synow ie  

u grobu  dr. S tre se m a n n a . 

T h e  N e w  Y o r k  T im e s  — B e r lin .
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M IN IST R O W IE  W A E R O P L A N IE .

Nowy poseł rumuński w Warszawie. D o sto licy  p r z y b y ł  n o w y  p rze d - Międzynarodowa konferencja kolejowa. P od  p rze w o d n ictw e m  d y r . de- 
sta w icie l d y p lo m a ty c z n y  R u m u n ji, p. C retean u  (1)  w ra z  z m ałżo n k ą, p o w itan i p artam en tu  ta ry fo w e g o  i m in. k o m u n ik acji p. K o ła k o w sk ie g o  (x) ro zp o częła  
u ro c z y śc ie  n a d w o rcu  p rzez se k re ta rza  p. D rą g u  (2) i a ttach e w o js k o w e g o  się w  W a r s z a w ie  M ię d z y n a ro d o w a  k o n fe re n cja  k o le jo w a  ze  w sp ó łu d ziałem

p u łk o w n ik a  M ico laescu  (3). p rze d sta w icie li Ł o t w y , E sto n ji, C z e ch o sło w a cji, W ę g ie r  i P olski.

D n ia 1 -g o  p a źd zie rn ik a  o g o d zin ie  1 0  40 sam olotem  m ark i F o k k e r  linji lo tn iczej L O T  p r z y b y li z P o ­
zn an ia  do W a r s z a w y  po u ro cz y sto ścia c h  zam k n ię cia  P . W . K . p rem jer dr. K. S w ita lsk i (1)  z m ałżo n k ą  (2), 
m in ister K iih n  (3), m in ister M a tu sze w sk i (4) z żo n ą (5), k ap itan  Z a g ó ro w sk i, ad ju tan t prem jera (6). 
N a lotnisku p o w ita li p o w ra c a ją c y c h  cz ło n k ó w  rzą d u  w o je w . Ja r o s z e w ic z  (7) i por. Z a ć w ilic h o w sk i (8).

Wykład b. premjera Skrzyńskiego w Paryżu. Nowy angielski attachś morski w War-
P . A le k s a n d e r hr. S k r z y ń s k i o d jech ał z W a r s z a w y  szawie. Do n aszej sto licy  p r z y b y ł  p. ko m an ­
do P a r y ż a , jak o  je d y n y  P o lak , z a p ro sz o n y  p rzez dor M elville A . H aw e s, a ttach e m orski p o selstw a
M ię d z y n a ro d o w ą  A k a d e m ję  D y p lo m a ty c z n ą  do w y -  w ie lk o b ry ty jsk ie g o  na m iejsce k o m an d o ra  N ash a.
g ło szen ia  p relek cji n a in a u g u ra cyjn e m  je j po sied zen iu  Je g o  d ziałaln o ść ro z cią g a  się ró w n ie ż  n a k raje

z p o czątk iem  p a źd zie rn ik a . sąsiedn ie.

Ośmdziesięcioletnia rocznica śmierci Cho­
pina. O śm dziesiąt la t tem u, d n ia 17 -g o  p a źd zie r­
n ika 1 8 4 9  ro k u  zm a rł w  P a r y ż u  n a jw ię k s z y  kom po­
z y to r  polski, tw ó rc a  sły n n e g o  „M a rsz a  ż a ło b n e g o ", 
„ M a z u r k ó w " i w ie lu  in n y c h  n ieśm ierteln ych  dzieł, 

F r y d e r y k  C hopin.

Zdjęć dok. Ag. Fot. „Światowida“ na pł. kraj. „Alfa"
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W E Ł N A

n a  S W E T R Y  i  S Z A L E
(SZYDEŁKOWE)

n a  D Y W A N Y  i  K I L I M K I
(RĘCZNEJ ROBOTY)

W zory nowe w  w ielkim  w y b o rze . — Kapok do w y p e łn ian ia  poduszek . 
P rz y  zak u p n ie  udzie la  się b ez in te re so w n ie  pouczenia ściegów, wyrobu...

SM YRNAPERS » ♦  G O D Z I S Z E W S K A

K R A K Ó W  -  P I J A R S K A  5 .

S ł u c h a j c i e  p a n i e n k i .

Qdzie W arta m odra io czy  swe wody, 
S łyną  dziew częta  z  cudnej urody... ™ 
Kło chce im sprostać  — rada życzliw a — 
'Niech krem u „NIJRFEOłł" ŻfLKfi używał..

m im ó -

KREMEM M V E A
Każda gospodyni domu powiła wiadomość l ę  radośnie, bo 
wie jak bardzo szkodliwą dla rąk jest codzienna praca 
domowa. Uświadamia sobie również, że spracowane ręce 
stanowią przeszkodę w pożyciu towarzyskiem. Należy 
przez lekkie natarcie rąk KREMEM NIVEA zapobiec osa­
dzeniu się brudu w drobnych zmarszczkach skóry i stward­
nieniu jej, by ręce nie czyniły wrażenia spracowanych. 
W ten sposób skóra, mimo pracy domowej zachowuje 

swą miękkość i wypielęgnowany wygląd.
Należy więc codziennie używać KREMU N1VEA.

Pudelka po Zł o.40, 0.75, 1.10  i 2.60 /  Tubki po Zł 1.35 i 2.25

Z  podróży Pana Prezydenta R zpltej 
po Kresach Wschodnich.

Krem Nivea, jedynie zawierający Euceryi, wnika 
szybko w skórą, nie pozostawiając połysku.

W y ró b  k r a jo w y  f irm y  P E B E C O ,  S p .  z  o . o d p  w  K a to w ic a c h .

U dołu: Mułła tatarski wręcza p. Prezydentowi chleb i sól.

P. Prezydent Rzeczypospolitej zwiedza gospodarstwo małorolnego Białorusina 
Moroza Józefa w Szreniewiczach.

P. Prezydent opuszcza strażnicę K. O. P. im. M. Kopernika w Borkowszczyżnie.

Na lew o:
Pan Prezydent przed 
frontem o r g a n i z a c y j  
społecznych w Białym­

stoku.

Na p raw o :
Powitanie p. Prezydenta 
przez ludność Bienie- 

konia.
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B R O Ń M Y  S I Ę  P R Z E D  A T A K A M I  L O T N I C Z E M U

Lał południowo-zachodniej Polski. — Publiczność, tłumnie przyglądająca się pokazom lotniczym na lotnisku w Rakowicach pod Krakowem.

Komisja sędziów i przedstawiciele prasy na Locie południowo-zachodniej P. sierżant Działowski na awionetce własnej konstrukcji, na której na locie 
Polski w Krakowie, m. in. pp.: por. Meisner, autor doskonałych nowel lotni- krakowskim zdobył trzecią nagrodę,
czych (1), red. Stankiewicz (2) i red. Kordys (3), przedstawiciele „Tlustrowa-
nego Kuryera Codz.“, red. Smiechowski (4), przedstawiciel „Światowida". z d j ę ć  d o k o n a ł a  a g e n c j a  f o t . „ ś w i a t o w i d a -  n a  p ł y t a c h  k r a j o w y c h  „ a l f a -

rów zaborczych, musi jednak 
sposobić się do ewentualnego 
odparcia wrogich ataków nie­
przyjaciół, których nam nie 
brak. Jest rzeczą pewną, że 
w razie, gdyby przyszło kiedy 
znowu do wojny, lotnictwo 
odgrywać w niej będzie bar­
dzo wybitną rolę. Stąd obok 
rozwoju lotnictwa wojsko­
wego instynkt samozacho­
wawczy każe naszemu naro­
dowi dbać, wzorem zagranicy, 
o rozwój lotnictwa cywilnego.
Celom propagandy tej myśli 
służy uświęcony już tradycją 
doroczny „Tydzień lotniczy", 
który w tym  roku szczególnie 
świetnie objawił się w War­
szawie i Krakowie. Wyniki

Por. Źoirko, z sekcji aeroklubu Politechniki warszawskiej, na naszych prac na tem  polu, p . dr. Kazimierz Piotrowski, współpracownik K. C.“, wiceprez.
aparacie R. W. D. — zdobywca pierwszej nagrody na Locie częściowo tu taj zilustrowane, Aeroklubu Akad. w Krakowie, zdobywca nagrody szefa dep. aero-

południowo-zachodniej Polski w Krakowie. nicza ludnośc^cywllnej*1 po- nautlJki M-s - w-> Jako najlepszy pilot, wyszkolony w aerokl. akad.
parta zarówno przez rząd, jak

S ZLACHETNE zresztą dążenia oficjalnych i nieoficjalnych zwolen- i przez przodujące społeczeń- ski, urządzony ubiegłej niedzieli w Krakowie, był pierwszą tego ro-
ników pacyfizmu urzeczywistnią się — miejmy nadzieję — kiedyś stwu czynniki, przynosi już dzaju istotnie wielką imprezą i dowiódł,, że mimo ograniczonych środ-

w przyszłości. Ale ten mom ent je s t jeszcze daleki. Narazie św iat cały dzisiaj chlubne rezultaty. Lot ków m aterjalnych praca odnośnych organizacyj jednostek przynosi
zbroi się, a  Polska, względem żadnego z państw  nie żywiąca zamia- południowo - zachodniej Pol- u nas wydatniejsze wyniki, niż n. p. w Czechosłowacji.

Inauguracja Tygodnia Ligi Obrony Powietrznej Państwa W War- b ro n iły  W a rsza w y  p rze d  n ap a d em  sam olo tów  n iep rzy jac ie lsk ich . N asze zd jęcie
szawie. W ieczorem  d n ia  5 b. m. za in a u g u ro w a n y  zo s ta ł w  W arszaw ie  Ty- n a  lew o p rz e d s ta w ia  scenę  z p lacu  M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o , w id z ian ą  z góry ,
d z ień  Ligi Ojbrony P o w ie trzn e j P a ń s tw a  p o k azem  nocnego  lo tn iczo-gazow ego  zd jęcie zaś n a  p raw o  —  p o d o b n y  m om en t z tegoż p lacu , gdzie  s ta n ę ła
n ap a d u  n a  sto licę. W  k ilk u  p u n k ta c h  m ia s ta  d z ia ła  1 p u łk u  a rt. p rzec iw lo tn icze j 8 b a te rja  1-go p u łk u  art. p rzec iw lo tn . pod d o w ództw em  por. G ostyńsk iego .
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Polski hołd pamięci Kardynała Francji. P Ł Y W  M A  P O R O S T .
WŁOSÓW

W  kośc ie le  po lsk im  w  P a ry ż u  k siąd z  b isk u b  P rz e ź d z ie c k i (x) o d p raw ił n a ­
b o że ń s tw o  ża ło b n e  za  d u szę  ś. p . a rc y b isk u p a  P a ry ż a , k a rd y n a ła  D ubois. 
W  p rez b ite rju m  m odlili się po d czas n a b o ż e ń s tw a  k siąd z  p ry m as H lond (1) 
i am b asa d o r R zplte j w  P a ry ż u  p. C h łapow sk i (2). s. Londyński -  Pary*.

Układy angielsko-sowieckie w Londynie. D uże w ra że n ie  w  całym  
św iecie  w y w o ła ło  zaw arc ie  u m o w y  pom iędzy  W ie lk ą  B ry ta n ją , re p re z e n to ­
w a n ą  p rze z  m in is tra  sp ra w  za g ran ic zn y e h  p. H en d e rso n a  (na p raw o ), a  p rz e d ­

staw icie lem  S ow ietów , posłem  ich  w  P a ry ż u  p. D ow galew skim .
C e n t r a l  N e w s  -  L o n d o n .

Choroba siostry króla angiel­
skiego. W  sw ej rezy d en c ji w  Szkocji 
z a p a d ła  n a  c ięż k ą  ch o ro b ę  n a js ta rsz a  
s io s tra  k ró la  Je rzeg o , podo b n ie  jak  
i on  c iesząca  się  w ie lk ą  p o p u la rn o śc ią
W  A nglji. T h e  C e n t r a l  N e w s , L o n d y n .

Przypuszczalny następca ś. p. 
kard. Dubois. W ed łu g  zg o d n y ch  do­
n iesień  p ra sy  fra n cu sk ie j, S to lica A po­
s to lsk a  zam ian u je  a rcy b . p a ry sk im  
ks. k a rd . B in e t’a , do tychczasow ego  
arcyb . W  B asanęon . A tla n t ic  — B e r l in .

Zgon znakomitego rzeźbiarza. Z sam ym  p o ­
cz ą tk iem  p a ź d z ie rn ik a  zm arł w  sw ej le tn ie j posia­
dłości je d en  z n a jzn a k o m itsz y ch  a r ty s tó w  p la s ty k ó w  
do b y  w sp ó łczesn ej, B ourdelle , tw ó rc a  n ie d aw n o  w y ­
staw io n eg o  w  P a ry ż u  p o m n ik a  A dam a M ickiew icza.

S . L o n d y ń s k i  — P a r y ż .

Niebywała atrakcja reklamowa. M usim y p rz y z n a ć , że n ie  za o p se rw o w aliśm y  d o ty c h cz as  je szcze 
n igdz ie  podo b n ie  pom ysłow ej i e fe k to w n ej rek lam y , ja k  p o w y ższ a  p ro p ag a n d a , za in ic jo w an a  p rzez

fabrykę mydła Munka w Żywcu.
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Przepiękna toaleta z czarnego' tiulu, przybrana wielką kokardą 
z  jaskrawo zielonej tafty.

T1TIKLKIE magazyny mód 
”  nie czynią już tajem nicy 

z tego, jak  się ukształtuje mo­
da wieczorowa w karnawale. 
Wiemy więc, że moda ta  bę­
dzie niezwykle strojna i wspa­
niała. Obfitość i piękne od­
m iany używanych materja- 
łów, połysk aksamitów, me- 
taliezność lam, powiewność 
tiulów, blask brylantów — 
wszystko to  złoży się na obraz 
pełen nieporównanego uroku.

Suknie są jeszcze dłuższe, 
niż w ubiegłym roku, a wy­
soka linja stanu wysmukla 
i wydłuża jeszcze bardziej 
każdą postać. Z materjałów 
wysuwają się na pierwszy 
plan mora i aksam it. Zami­
łowanie do kwiecistych wzo­
rów pozostaje nadal i stąd 
dużo sukien z kwiecistej tafty 
lub crepe-satin. Również wzo­
rzyste aksam ity znajdą sze­
rokie zastosowanie tak  na 
suknie, jak i na okrycia wie­
czorowe. Obok sukien „prin- 
cesse“, obciskających mocno 
stan i rozszerzających się do­
piero poniżej bioder, jest dużo 
sukien wieczorowych ozdo­
bionych paskiem, umieszczo­
nym bardzo wysoko i spiętym 
brylantową klamrą. Ulubio­
nym motywem ozdobnym jest 
wielka kokarda z tafty  lub 
aksam itu, szczególnie pięknie 
wyglądająca przy sukniach 
z tiu lu  lub georgetty. Lekkie 
te  m aterjały nadają się szcze­
gólnie na falbany i wolanty, 
podczas gdy klosze układają 
się najpiękniej w aksamicie 
i miękkich jedwabiach.

Podstawowe kolory na wie­
czór to  czarny i biały. Obok 
nich dużo żółtego i zielonego, 
kolor czerwono - lila zwany 
„dahlia", oraz kolor kości 
słoniowej. JOLA.

Wspaniale okrycie na wieczór — to płaszcz gronostajowy, 
lamowany białym lisem.

W ś r ó d  n o w o ś c i  k o s m e t y c z n y c h .
Nadmiernie ważną rolę wytwórczości kosmetycznej odgrywają n i e ­

s z k o d l i w o ś ć  p r e p a r a t ó w  o r a z  i c h  i n d y w i d u a l n e  d o s t o s o ­
w a n i e  do p o t r z e b  d a n e j  w ł a ś c i w o ś c i  c e ry . Tym zasadom hoł­
duje dziś jedynie lekarsko-kosmetyczna wytwórnia „Miraculum", dla 
której obce są wszelkie szkodliwe naleciałości przeszłości. Wiadomo 
z broszurek o nowoczesnem pielęgnowaniu urody, załączonych do każ­
dego preparatu  „Miraculum", iż wytwórnia ta  odradza, z ujm ą dla 
zbytu, stosowania własnych kremów ożywczych („Mira" i „Oxa“) w wy­
padkach tłustej cery. Tłustą bowiem cerę należy odtłuszczać gorącą 
wodą, p r o s z k i e m  m a r m u r o w y m  „ Mi r a c u l u m"  tudzież odtłuszcza­
jącym pudrem h i g j e n i c z n y m  dra Lustra. Do o ż y w i e n i a  zaś tłustej 
cery, rozpuszczenia twardego, spierzchłego tłuszczu przed myciem 
twarzy służy: Ml e c z k o  — L i t y n a  D r a  L u s t r a ,  w ytworny preparat 
lekarsko-kosmetyczny, o wielostronnem zastosowaniu u osób z tłustą, 
prawidłową i suchą cerą. O „Litynie" — w następnym artykuliku 
szczegółowo. Dr Z. B.
Na lewo —  Powiewna suknia z białej georgetty o trzech wo­

lantach i kołnierzu-pelerynce.
Na prawo —  Toaleta z  czarnej mory o oryginalnym dekolcie, 

przybranym strassami.

Bardzo twarzowy toczek na wieczór ze srebrnej lamy.
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T R A G I C Z N E M I E J S C A .

Miejsce w lesie pod Griesbach w Bawarji, gdzie 
w r. 1921 wybitny polityk niemiecki, zwolennik wy­
pełnienia traktatu wersalskiego, Maciej Erzberger, zo­
stał zamordowany przez nacjonalistów niemieckich.

Kawiarnia Croissant w Paryżu, gdzie w r. 1914 
tuż przed wybuchem wojny światowej, zamor­
dowany został przez szowinistę Villaina wybitny 

socjalista francuski Jean Jaures.

Willa wielkiego polityka węgierskiego, hr. Stefana 
Tiszy w Budapeszcie, gdzie on został 30 paździer­
nika 1918 roku zamordowany przez rewolucjonistów 

komunistycznych.

Stary Konak (pałac królewski) w Belgradzie, w którym w roku 1903 ostatni Quai du Mont Blanc w Genewie, gdzie w roku 1898 cesarzowa austrjacka 
z Obrenowiczów Aleksander I., król serbski, został wraz ze swoją żoną Dragą Elżbieta, małżonka Franciszka Józefa I. została zasztyletowana przezx anar- 

Maszin zamordowany przez spiskowców. chistę Luccheniego.

Dom Ipatjewa w Jekaterynburgu w Rosji, gdzie 
bolszewicy zamordowali cara Mikołaja Il-go i jego 

rodzinę (rok 1918).

G D Y  w  n iedalekiej p rz y sz ło śc i ja z d a  sam olotam i 
sp o p u la ryzu je  się, z a p e w n e  p o d ró żo w an ie  tu r y ­

s ty c z n e  d o zn a p e w n e j zm ia n y. D zisiaj p r z y  sto su n ­
k o w o  p o w o ln ej je źd zie  k o lejam i żelazn em i, k to  n a- 
p rz y k ła d  jed zie  do P a r y ż a , albo do W e n e cji, z w ie ­
d za  tam  o d razu  w s z y s tk o , co go  in teresu je, bo nie  
w ie , c z y  w n e t z d a rz y  m u się sp o so b n o ść po n o w n ej 
p o d ró ż y  do ty c h  m iast. G d y  n ato m iast p rz e la ty w a ć  
się b ęd zie  sam olotam i sz y b k o  z jed n eg o  m iasta  do

Nad jeziorem Starnbergskiem w Bawarji, gdzie 
w r. 1886 zginął prawdopodobnie śmiercią samo­
bójczą, król bawarski Ludwik U-gi, szaleniec na 

tronie.

d ru giego , u k ł a d a ć  się b ęd zie  p o d r ó ż e  w e d łu g  
sp ecjaln ego  zam iło w an ia.

K to ś np. w y b ie rz e  się w  ś w ia t w y łą c z n ie  dla  
zo b aczen ia  n a jsły n n ie jsz y c h  o b ra z ó w  R em b ran d ta  
i w  W ied n iu , albo w  A m sterd am ie z a trz y m a  się  
ty lk o  dla tego  sp ecjaln ego  celu , a  z o b a c z y w s z y ,  
co ch cia ł w id z ie ć, p oleci dalej. K to  in n y  za  te ­
m at n iejak o  sw o jej p o d ró ż y  w y b ie rz e  sobie d o m y  
ro d zin n e s ła w n y c h  lu d zi, albo w ie lk ie  p o b o jo w i­
sk a  itp. N ie w ą tp liw ie  p r z y  ty m  sy ste m ie  p o d ró ­
ż o w a n ia  w ię k s z a  b ęd zie k o n ce n tra cja  w ra ż e ń , 
niż o becn ie, g d y  b ęd ąc np. w  P a r y ż u  w c h ła n ia m y

Sala restauracyjna w hotelu Meissl i Schaden w Wie­
dniu, gdzie w roku 1916 z ręki socjalisty Adlera 

zginął premier austrjacki hr. Stiirckh.

w  siebie w ra ż e n ia  n a jro z m a itsz y ch  k a te g o ry j, od k a ­
b are tu  n a M on tm artre do G io co n d y L io n a rd a  d a  V in ci.

W  ta k ą  podróż p rz y sz ło śc i n iech aj w y b io r ą  się 
N asi C z y te ln ic y , b io rą c za jej tem at rze cz  sm utną, 
ale m o że lepiej sm u tkiem  z a c z y n a ć , a w e so ło ścią  
k o ń cz y ć. —  B o  oto p o p ro w a d zim y  ich  po ro zrzu co ­
n y c h  po szero kim  św ie cie  m iejscach , gd zie d o k o n a ły  
się w ie lk ie , n iejedn okrotn ie b ard zo  na lo sy  św ia ta  
w p ły w a ją c e  tragedje. A t l a n t i c  p h o t o . b e r l i n .

Miejsce w Queretaro w Meksyku, gdzie w roku 
1867 cesarz Maksymiljan, młodszy brat Franciszka 
Józefa, został rozstrzelany z wyroku sądu repu 

blikańskiego.



M A R R Y  LEID.5. JOYCE MURRAY.
W e lt  P h o to  K u r ie r .M e tro  G o ld w y n  M a y e r .

8. S H I R L E Y  COLLIS.HI LDA ROSCH.
P a r a m o u n t .F r a n c i s  C F t lr s t .
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G D Y  G W I A Z D Y  F I L M O W E

1. DOROTA S EBAS TI AN.
M e tro  G o ld w y n  M a y e r .

2. J ÓZ E F I N A  DUNN.
M e tro  G o ld w y n  M a y e r .

3. F R Y D E R Y K  MARCH.
P a r a m o u n t .

4. S A L L Y  STAR.
M e tro  G o ld w y n  M a y e r .
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W PUSZCZA CH KANADYJSKICH

Indjanie kanadyjscy składają ofiarę swoim bogom. 

U dołu:
Bawoły w Parku Narodowym Wainwirght.

„Perła parków kanadyjskich“ i. zw. Glacier National Park.

■ ■ : ' - U - S ’

Muzykalny Indjanin kanadyjski.

B A R D Z O  często  w  po to czn ej m o w ie, 
a  n a w e t w  a rty k u ła ch  d zien n i­

k arsk ich  zam iast o k reślen ia  „ S t a n y  
Z jed n o czo n e A m e ry k i P ó łn o cn e j" —  
u ż y w a  się w y ra ż e n ia  k r ó t s z e g o :  
„ A m e r y k a  P ó łn o c n a ". Je s t  to jed n ak  
d u ża n ieścisło ść. S ta n y  Z jed n o czo n e  
z ajm u ją  ty lk o  p o łu d n io w ą  c z ę ść  A m e ­
r y k i P ó łn o cn ej, c a ła  z a ś  p ó łn o cn a  
c z ę ść  sta n o w i o so b n ą jed n o stk ę p ań ­
stw o w ą , w ie lk o b r y ty js k ą  k  o 1 o n j ę, 
u rzę d o w o  z w a n ą  „D om in ion  o f C a -  
n a d a ". O lb rzym i ten  k raj n ad  rz e k ą  
i jezio ram i św . W a w r z y ń c a  posiada  
do d ziś d n ia ch a ra k te r o d ręb n y, niż  
po ło żo n e n a  połud nie S t a n y  Z jed n o ­
czon e. L u d n o ść  jest o c z y w iś c ie  w  ol­
b rzym ie j w ię k szo śc i p o ch o d zen ia eu ­
ro p ejsk iego , sk ła d a  się z F ra n c u z ó w ,  

A n g lik ó w , Ir la n d c z y ­
k ó w , S z k o tó w  i t. d. 
P o zatem  je d n a k  ist­
n ieją je sz c z e  dość  
z n ac zn e  kolon je In - 
djan, a co z a ś  jest  
p r z e d e w s z y s t k i e m  
c h a ra k te ry s ty c z n e  — 
p o m ięd zy In d jan am i

Indjanka nad strumykiem górskim w Jasper National Park.

a k olon istam i eu rop ejsk im i z d a rz a ją  się  
często  m a łż e ń stw a , z k tó ry c h  d zieci n a­
le żą  do r a s y  m ieszan ej —  do ta k  z w a ­
n y c h  m e ty só w .

W  p rze c iw ie ń stw ie  do w y s o k o  sto ją­
cego  p rze m y słu  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych , 
K a n a d a  ż y je  p rz e d e w sz y stk ie m  z u p r a w y  
rolnej, której p o św ię c a  się niem al p o ło w a  
jej lu dn ości. Je s t  to n atu raln em  n astęp ­
stw em  p rzy ro d zo n y ch  w a r u n k ó w  kraju ,

w  k tó ry m  po la  u p ra w n e , s tep y , p u szcze , 
la sy  i k n ie je  za jm u ją  og ro m n ą część p rz e ­
strzen i. N adaje to  c h a ra k te r  ca łem u  k ra ­
jow i, d o s ta rc z a  zw ied za jącem u  go m n ó ­
s tw a  św ieżych  w ra że ń , p o k az u ją c  m u 
k ra jo b ra z y  p rze d z iw n e j p iękności, k tó ­
ry c h  w  S tan a ch  Z jednoczonych  je s t bez 
p o ró w n a n ia  m niej.
  .
FOT. ANI TA IDEN — ZE LLER.

Znany ze swej piękności Joho National Park. Charakterystyczna postać Indja- Rybacy kanadyjscy przy pracy.
nina kanadyjskiego.
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C Z Ł O W I E K  O  Z O t T Y C H  O C 2 M I
— ■   ... ■    I  -  Z I  IL W T R O W A ł: A LFR. ŻM V D A

N a p a s tn ic y  z a w a h a li  s ię .  M o g l i  z a w a lić  g ró b , 
a le  w e w n ą t r z  b y ł  ic b  to w a rz y s z .  P o  c h w il i  
w  o tw o r z e  u k a z a ła  s ię  tw a r z  n o w e g o  n a p a s tn ik a .  
J im  r z u c i ł  w  n ią  c ię ż k ą  b r a n z o le tą  J o a n n y . 
M a r u d e r  z w a li ł  s ię  d o  ś r o d k a  ja k  k ło d a .

V e m e r  n ie  n a m y ś la ją c  s ię  p c h n ą ł  n a p a s tn ik a  
m ię d z y  ło p a tk i .  O s t a t n i  m a r u d e r  u c ie k ł ,  n ie  
c h c ą c  ry z y k o w a ć  p o d o b n e j  ś m ie rc i .

J o a n n a  i  J im  w y d o b y l i  s ię  z z a w a lo n e g o  g r o b u  
i w p ó łp r z y to m n i  z a cz ę li b ie c  p r z e d  s ie b ie ,  z o s ta -  
w ia ją c  w  ty le  p o tw o r n e  m ia s to  p o d z ie m n e .

P o  k i lk u  g o d z in a c h  w ę d r ó w k i  z n a le ź li  s ię  
w  d o l in ie ,  o to c z o n e j  sk a ła m i. Z b l iż a ł  s ię  ś w i t .  
W  m d ły m  b la s k u  w y p a tr z y l i  g r o tę .  W e s z l i  ju ż  
n a  je j  p ró g ,  g d y  n a g le  z g łę b i  ja s k in i  w y s z e d ł  
c z ło w ie k .

„ U w a ż a j!* *  k r z y k n ą ł  J im  d o  J o a n n y . „ T o  
t r ę d o w a t y ! “

R O Z D Z I A Ł  X L .

M ę ż c z y z n a  o tu lo n y  w  s z a ry  z a w ó j, p o d n ió s ł  
g ło w ę  i r z e k ł  p o  a r a b s k u :

„ N ie  b ó jc ie  s ię !"
„ J a k to ? “ s p y ta ł  J im . „ C z y ż  n ie  j e s t e ś  t r ę -  

d o w a ty m ? “
„ M o ja  c h o r o b a  n i e  j e s t  d la  w a s  g ro ź n a . „ T o  

n ie  t r ą d ,  a le  z e m s ta  P r o r o k a .  B y łe m  je d n y m  
z ty c h ,  k tó r z y  c h c ie l i  u j r z e ć  je g o  tw a rz .  Z a m ia s t  
te g o  m o je  o b lic z e  o b la ł  g ry z ą c y  ja d .  W y g lą d a m  
te r a z  ja k  t r ę d o w a ty " .

„ A  w ię c  u m r z e s z  z te g o  n ie s z c z ę s n y "  r z e k ł  J im .
„ N ie .  T u t e j s i  m ie s z k a ń c y  n ie  z n a ją  n a  to  

le k ó w , t o t e ż  p o d d a ją  s i ę  c h o r o b ie  i  c ia ło  ic h  
z a m ie ra  w  o k r o p n y c h  w rz o d a c h . A le  j a  p o c h o d z ę  
z p ó łn o c y  i  z n a m  r ó ż n e  le k i .  T o te ż  w y le c z ę  s ię  
z te g o " .

„ K im  je s t e ś ,  S i d i ? "  s p y ta ła  J o a n n a .
„ O n g iś  b y łe m  u c z o n y m  i  w y k ła d a łe m  n a w e t  

w  u n iw e r s ty t e c i e  a r a b s k im  w  K a ir o n a n .  T e r a z  
o d  l a t  w ie lu  j e s te m  ty lk o  p u s te ln ik i e m  i r o z d a ję  
p r z e c h o d n io m  le k i .  W e jd ź c ie  b e z  o b a w y  d o  m e j 
g ro ty " .

N a  z ie m i r o z ś c ie lo n e  b y ły  m a ty ,  k i lk a  s k ó r  
z w ie rz ę c y c h , t r o c h ę  l i ś c i  p a lm o w y c h . P u s t e l n i k  
p r z y n ió s ł  im  w o d ę  i ry ż  w  p r o s ty c h  m is k a c h .

J im  o p o w ie d z ia ł  A r a b o w i  ic h  p rz y g o d y , a  t e n  
s łu c h a ł  i c h  w  z a m y ś le n iu .

„ C h w a ła  n ie c h  b ę d z ie  A l la h o w i ,  ż e  w a s  w y -  
z w o li ł  z  r ą k  te g o  c z ło w ie k a . T u  j e s t e ś c i e  b e z -  
p ie c z n i .  L u d z ie  b o ją  s ię  z a k łó c ić  m ó j s p o k ó j ,  
b o  u w a ż a ją  m n ie  za  p o tę ż n e g o  c z a ro d z ie ja " .

O d y  J im  i  J o a n n a  p o ż y w ia l i  s ię ,  o p o w ie d z ia ł  
im  A r a b  s w o je  d z ie je . S w o je g o  c z a s u  w y p ra w ił  
s ię  d o  D a r f u r .  W  J o f  p rz y łą c z y ł s ię  d o  ic h  
k a r a w a n y  ja k iś  „ p a s h a "  o  ż ó ły c h  o cz ac h . O d t ą d  
za c z ę ło  s ię  n ie s z c z ę ś c ie .  N a p r z ó d  ic h  p r z e w o d n ik  
z n ik n ą ł  w  n o c y , p o te m  d r u g i  d o s ta ł  r o d z a ju  
s z a łu , ja k b y  k to ś  d a ł  m u  o sz a ła m ia ją c e g o  t r u n k u .  
K ie r o w n ic tw o  o b ją ł  „ p a s h a " ,  k tó r y  s p ro w a d z i ł  
ic h  z d ro g i.  K a r a w a n ę  n a p a d n ię to  i  w y c ię to  
w  p ie ń .  J e g o  o c a lił  w ie lb łą d ,  k tó r y  p a d ł  n a  n ie g o , 
a  p o n ie w a ż  n o c  b y ła  c ie m n a  n ie  z a u w a ż o n o  czy  
j e s t  m a r tw y .

P o c z ą ł  b łą d z ić , a  je d n e g o  d n ia  z n a la z ł d z i-  
w a c z n ą  r o z p a d l in ę  w  z ie m i. S k r y ł  s i ę  ta m  p r z e d  
u p a łe m . P o t e m  z p o m o c ą  l a t a r k i  e l e k t r y c z n e j ,  
k tó r ą  z a c h o w a ł p r z y  s o b ie  o d k r y ł ,  ż e  z r o z p a ­
d l in y  t e j  j e s t  w y jś c ie  k u r y ta r z e m  p o d z ie m n y m . 
N im  to  s z e d ł  d łu g ie  g o d z in y , aż  z n a la z ł s ię  w  s a li  
p e łn e j  m a k a t ,  w y ś c ie lo n e j  d y w a n a m i.  C h c ia ł

p r z e jś ć  d o  k o m n a ty  o b o k , g d y  n a g łe  n a  p r o g u  
s t a n ę ł a  p o s ta ć  w  c z a rn e j  sz a c ię , z  c z a rn ą  z a s ło n ą .

W y t r ą c o n o  m u  z r ę k i  la t a r k ę ,  a  tw a r z  z a la ła  
ż rą c a  c iecz . N a  sz c z ę ś c ie  w  o s t a tn i e j  c h w il i  
p o d n ió s ł  d ło ń  d o  o c z u , d z ię k i  t e m u  u r a to w a ł  
w z ro k . Z a t o  p o lic z k i ,  b r o d a  i  cz o ło  o ra z  p r a w a  
r ę k a  w y ż a r te  b y ły  t r u c iz n ą .

.C ó ż  s ię  p ó ź n ie j  s t a ło ? "  p y ta ł  V e r n e r .
„ A l la h  b y ł  ła s k a w y . W y n ie s io n o  m n ie  p o te m  

g d z ie ś  k u  b o k o w i p a lm . P o p e łz łe m  d o  k ę p  z ió ł, 
k tó r e ,  j a k  w ie d z ia łe m , p o m o g ą  m i w  w y p a d k u .  
Z a  p a s e m  m ia łe m  f la s z e c z k i le k ó w . D z ię k i  t e j  
n a ty c h m ia s to w e j  p o m o c y  w s tr z y m a łe m  p o s t ę p  
ro z p a d u .. ."

Z a s ło n a  o s u n ę ła  s ię  z o b l i c z a  p u s t e ln ik a  
a  J o a n n a  n ie  m o g ła  p o w s tr z y m a ć  o k r z y k u  w ie l ­
k ie g o  p rz e ra ż e n ia .

„ C h o d ź m y  z t e j  s t r a s z n e j  d o l in y ! "  z a w o ła ła  
d o  J im a  p o  a n g ie ls k u .

W  o t w o r z e  p o j a w i ł y  s i ę  r ę c e .

„ P ó jd z ie m y  c h y b a  d o  d o m u  M o h a m m e d a  E l  
B a d z i .  A le  g d y  ty  b ę d z ie s z  ju ż  b e z p ie c z n a ,  to  
j a  d o w ie m  s ię  o d  te g o  c z ło w ie k a  o  w e jś c ie  
i  p o r a c h u ję  s ię  z  ty m  d ja b łe m  H il l s o n e m " .

R O Z D Z I A Ł  X L I .

P r z e z  d w a d z ie ś c ia  c z te r y  g o d z in y  z b ie g o w ie  
s ie d z ie l i  w  ja s k in i .  O k a z a ło  s ię  b o w ie m , ż e  J o ­
a n n a  n i e  m o ż e  o d b y ć  d łu ż s z e g o  m a rs z u ,  b y ła  
zb y ć  w y c z e r p a n a .  P u s t e l n i k  p rz y rz ą d z i ł  je j  
w  g łę b i  ja s k in i  ło ż e  i  ta m  s p a ła  tw a r d o  aż  d o  
z a c h o d u  s ło ń c a .

W ie c z o re m  w ró c i ł  p u s t e ln ik ,  k tó r y  w y b ra ł  s ię  
n a  z w ia d y  w  s t r o n ę  g ro b o w c a . N a  tw a r z y  je g o  
m a lo w a ło  s ię  n ie d o w ie r z a n ie .

„ C h c ę  w ie rz y ć  w  to  c o ś c ie  m i m ó w il i"  rz e k ł.  
A le  g d y m  z a jrz a ł  w  ó w  g ro b o w ie c , u j r z a łe m  
w e w n ą t r z  d w a  c ia ła  o b o k  le ż ą c e , j e d n o  w  s u te j  
s u k n i .  G r ó b  b y ł  c a ły ..."

„ W id z ia łe ś  tw a r z e  o s ó b ? "  s p y ta ł  J im .
„ N ie " ,
„ W ię c  to  E l  H a m r i ! "  z a w o ła ł  J im . „ P r z y s z e d ł  

z n a rz ę d z ia m i ,  a  z n a la z łs z y  g ro b o w ie c  w  r u in i e  
n a p r a w i ł  go  d o m y ś la ją c  s ię ,  ż e m  ja  u c ie k ł .  P o t e m  
p r z e b r a ł  z a b i te g o  r a b u s ia  w  s u k n ię .  T o  s p r y tn y  
c z ło w ie k !  W  t e n  s p o s ó b  P r o r o k  b ę d z ie  m y ś la ł, 
ż e  je g o  o f ia r y  z m a r ły !"

A r a b  u ś m ie c h n ą ł  s ię  i  r z e k ł :
„ N ie c h  b ę d ą  d z ię k i  A l la h o w i ,  ż e  d a ł  w a m  

w ie r n e g o  s łu g ę !"

V e m e r  z J o a n n ą  u k r y l i  s ię  p o te m  w  g łę b i  
g r o ty ,  g d y ż  d o  p u s t e ln ik a  z a c z ę li s ię  s c h o d z ić  
„ p a c je n c i"  p o  p o r a d y .  P u s t e l n i k  ro z d z ie la ł  le k i  
i  ż y c z liw e  s ło w a .

G d y  p rz y s z ła  n o c  A r a b  p r z y g o to w a ł  z a p a s y  
d la  s w y c h  g o śc i i  w  t r ó jk ę  w y s z l i  z g ro ty .  G d y  
z ie lo n k a w y  ś w i t  p o c z ą ł w s ta w a ć  n a  h o ry z o n c ie ,  
z n a le ź li  s ię  p rz y  d o m u  E l  B a d z i ’ego .

G o s p o d a r z  p o ja w i ł  s ię  w e  d r z w ia c h  z e  s t r z e lb ą  
g o to w ą  d o  s t r z a łu ,  a le  g d y  d o w ie d z ia ł  s ię ,  k im  
s ą  p rz y b y li ,  ro z w a r ł  b r a m ę  s z e ro k o . P o  c h w il i  
z ja w ił  s ię  E l  H a m r i  i Z a r i f a .  W s z y sc y  p o c z ę li  
m ó w ić  j e d e n  p rz e z  d r u g ic h ,  j e d e n  ty lk o  A r a b  
p o z o s ta ł  m ilc z ą c y  n a  b o k u  u ś m ie c h a ją c  s i ę  d o ­
b r o t l iw ie .

„ D z ię k i  A l la h o w i"  rz e k ł  w  k o ń c u  E l  H a m r i .  
„ Z a  k i lk a  g o d z in  r u s z a  m a ła  k a r a w a n a ,  k tó r a  
p r z e c h o d z i  b e z w o d n ą  p u s t y n i ę  d o  W a d  S e r i r .  
S t a m t ą d  ju ż  b l is k o  d o  p la c ó w k i  e u r o p e js k ie j .  
M o ż n a  je c h a ć  z  n im i  b e z p ie c z n ie ,  b o  k a r a w a n a  
j e s t  z b y t  u b o g a , b y  s i ę  n a  n i ą  z ła k o m ili  z b ó je " .

„ D o s k o n a le "  r z e k ł  J im . „ J o a n n a  i  Z a r i f a  p o ­
ja d ą  a  j a  z o s ta n ę  t u .  D a m  w a m  p o le c e n ie  d o  
p a t r o l i  a n g ie ls k ie j ,  b y  z a ra z  t u  p r z y b y ła " .

„ D la c z e g o  n i e  c h c e s z  je c h a ć  z e  m n ą ?  C z y  
m n ie  n i e  k o c h a s z , J im "  p y ta ła  c ic h o  J o a n n a . 
J e j p o d k r ą ż o n e  o cz y  b ł a g a ł y  go , b y  p o rz u c i ł  
s w ó j p r o je k t .

„ N ie  m ó w  ta k ,  k o c h a n ie ,  b o  w ie s z , ż e  j e s t  
in a c z e j.  M u s z ę  p o m ś c ić  tw o je  k r z y w d y  i  c i e r ­
p ie n ia " ,  r z e k ł  J im  z z a c ię ty m  w y ra z e m  tw a rz y .

P o r w a ł  J o a n n ę  i  c a ło w a ł j ą  g o rą c o . P o c z ą tk o w o  
d z ie w c z y n a  b o c z y ła  s i ę  i b r o n i ła ,  p o te m  je d n a k  
p o d d a ła  s i ę  s ło d y c z y  je g o  p ie s z c z o t.  Z  t r u d e m  
Z a r i f a  o d c ią g n ę ła  J o a n n ę  i  k a z a ła  je j  p r z e b ra ć  
s ię  w  i n n e  s z a ty .  D z ie w c z y n a  m ia ła  u d a w a ć  
je j  c ó rk ę .

„ P r z y s ię g n i j  m i, ż e  b ę d z ie s z  o s t r o ż n y "  b ła g a ła  
Jo a n n a .

„ P rz y s ię g a m  c i, ż e  za  m ie s ią c  b ę d z ie s z  m o ją  
ż o n ą "  o d p a r ł  J im .

W y r u s z y ły  z k a r a w a n ą  i  k o le b a ły  s i ę  w  t a k t  
k r o k ó w  w ie lb łą d a .  K a r a w a n a  s k ła d a ła  s i ę  z k u p c a  
s u d a ń s k ie g o ,  je g o  ż o n y , n ie w o ln ic y  S e lm a g , J o ­
a n n y  i Z a r ify .

D z ie w c z y n a  je c h a ła  p e łn a  n a d z ie j i ,  ż e  m ę k a  
je j  k o ń c z y  s ię .  T y lk o  Z a r i f a  m ia ła  z łe  p rz e c z u c ia .

„ T a  n ie w o ln ic a  to  z ła  k o b ie ta "  m ru c z a ła . „ Z n a  
o n a  c z a ry  i  z a m a w ia n ia ,  a  w  p a lc a c h  je j  c z y h a  
ś m ie r ć  g o rsz a , n iż  w  ję z y k u  ż m iji . .."

R O Z D Z I A Ł  X L n .

P o d r ó ż  b y ła  w y c z e rp u ją c a ,  g d y ż  w ie lb łą d y  n ie  
o d z n a c z a ły  s ię  s i łą  i  d o b r y m  c h o d e m . W  c ią g u  
g o d z in y  z r o b i l i  ty lk o  d w ie  m ile , to  te ż  t r z e b a  
b y ło  m a s z e ro w a ć  1 0 — 11 g o d z in  d z ie n n ie ,  b y  
p o k r y ć  o d c in e k  d ro g i,  p r z e z n a c z o n y  n a  t e n  d z ie ń . 
P o ż y w ie n ie  w ę d r o w c ó w  b y ło  b a r d z o  lic h e .

K u p ie c  z w ró c i ł  s w e  o k o  n a  J o a n n ę  i  m im o  
z a k a z ó w  ż o n y  s z e d ł  c z ę s to  o b o k  w ie lb łą d a  n io ­
są c e g o  o b ie  k o b ie ty .

K a r a w a n a  p o s ia d a ła  j e d e n  ty lk o  n a m io t .  Z a r i f a  
z J o a n n ą  s p a ły  o s o b n o  z a  p r z e p ie r z e n ie m  z p r z e ­
ś c ie ra d ła .  O t u l o n e  w  s w o je  z a w o je  s p a ły  tw a r d o  
w  g w ia ź d z is te  n o c e  p u s ty n i .

P o  t r z e c h  d n ia c h  d z ie w c z y n a  p o c z ę ła  o d c z u ­
w a ć  d z iw n e  b ó le  w  o k o lic y  p a s a .  Z a r i f a  p r z y ­
k ła d a ła  je j  z io ła  w y p r ó b o w a n e  w  w y p a d k a c h  
p o s t r z a łu ;  a le  n ic  n i e  p o m a g a ło . T a k s a m o  i m a ­
sa ż  n ie w o ln ic y .

( C i ą g  d a l s z y  n a s ć ą p i ) .
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Z PLASTYKI W SPÓŁCZESNEJ.

Je d n e m  z n a je fe k to w n ie jsz y c h  i in te re su ją cy ch  stoisk  na P . W . K. b y ło  n ie w ą tp liw ie  stoisk o a racze j w y s t a w a  Banku Gospodarstwa Krajowego. 
U jęte w  form ie w ie lk ie g o  sk a rb c a  u d e rza ło  s w y m  w y s o k im  poziom em  a r ty s ty c z n y m  a  ró w n o cz e śn ie  p o u cza ją ce m  p od an iem  d ziałaln o ści B a n k u  z a  ok res  
s w e g o  istn ien ia. F o to g ra fje  n asze  p rz e d sta w ia ją  fra g m e n ty  sto isk a  B a n k u  G o sp o d a rstw a  K ra jo w e g o , a m ian o w icie  n a  p r a w o : w ła ś c iw ą  c z ę ść  stoisk a jak o  
sk arb ca , w y ło ż o n e g o  sre b rn y m  stan iolem , o św ietlo n ego  d ysk re tn e m  św ia tłe m , n a  fila rach  zaś w id z im y  p la sty c z n e  g ra fik o n y , ilu stru ją ce  rolę B . G. K.

w  ż y c iu  g o sp o d a rcze m  P olski. F o to g ra fja  n a  p ra w o  p rze d sta w ia  n am  w e jś c ie  do p o k a z u  B . G . K .

Z twórczości p. Rożankowskiego (Poznań). N a le w o : S ie w c a  
(fragm en t z P . W . K. w  P o zn an iu ). N a  p r a w o : W id o k  na n a jsta rszą  
c z ę ść  m iasta  P o zn a n ia, n a k o śció ł św . M arji M a g d a le n y  i tum .

Ag. Fot. „Światowida", zdj. na pł. kraj. „Alfa".

Dar ś. p. Leona Papieskiego dla Tow. Zachęty Sztuk Pięk­
nych w Warszawie. W y b itn y  a d w o k a t w a r s z a w s k i ś. p. L e o n  
P a p ie sk i w  testam en cie  p o śm iertn ym  z a p isa ł sw o ją  g a le rję  o b ra z ó w  
T o w . Z a c h ę ty  S z tu k  P ię k n y c h  w  W a rs z a w ie . Z  ce n n y c h  ty c h  o b ra­
z ó w  p o d a je m y  tutaj n a  le w o  „ S p o w ie d ź "  V la stim ila  H o fm a n a  — 

n a p ra w o  z a ś  „ G ó r a la "  L e o n a  W y c z ó łk o w s k ie g o .

B A N K  GOSPODARSTW A KRAJOWEGO NA P. W. K.
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N A  W I D N O K R Ę G U  Ś W I A T O W Y M .

Walka o sławne dzieło Diirera. R zą d o w i cze sk o -sło w a ck ie m u  u d ało  się Burza w szklance wody. M ałe p a ń ste w k o , k się stw o  M o n aco , zn an e do-
po b ard zo  żm u d n ych  p e rtra k ta cjach  zak u p ić o stateczn ie  dla zb io ró w  p a ń stw o - ty c z a s  w ię c e j am atorom  h aza rd u  n iż p o lityk o m , jest w  ostatnich c z a sa ch
w y c h  sły n n e  dzieło gen jaln ego  m alarza  i sz ty c h a rz a  niem . z X V I . w ie k u , t. z w . teren em  c ią g ły c h  w a lk  p o m ię d z y , w ła d c ą  a lu d n o ścią, d o m ag ającą  się w ię k -
„ R ó ż a n i e c " ,  o k tó r y  u b ie g a ły  się ró w n ie ż  p a ń stw o w e  z b io ry  berliń skie, s z y c h  p ra w . Oto m a lo w n ic z y  w id o k  tego  m in jatu ro w ego  p a ń ste w k a  n a  sk a -

A t la n t i c  P h o to  — B e r l i n .  listym  b rze g u  m orskim . S e n n c e  g e n .  d e  la  P r .  — P a r y ż .

Zgon wybitnego męża stanu japońskiego.
B. prem jer japoński, jeden z najznakomitszych mężów 
stanu tego państwa, ty le w polityce międzynarodowej 
dni dzisiejszych z n a c z ą c e g o  — baron Tanaka, zmarł 
nagle na udar sercowy. T h e  N e w  Y o r k  T im e s  —  B e r l in .

Walka o nową konstytucję w Austrji. P rz e d sta w ia ją c  p a rla m e n to w i w ied eń sk iem u  n o w y  gab in et  
p rem jer a b . d y re k to r policji S ch o b e r (x), w y p o w ie d z ia ł w ie lk ą  m o w ę, z ap o w ia d a ją c ą  w n iesien ie  pod  
o b ra d y  w  n a jb liższ y m  cz a sie  rz ą d o w e g o  p ro jek tu  k o n stytu cji, w zm a cn ia ją ce g o  w ła d z ę  p re zy d e n ta

i rzą d u  R ze czy p o sp o lite j. A t la n t i c  -  B e r l in .

Q)anłictvm
WwPASTYLKACi dla ochrony 

f i r z e z ł
5afudeniem gardła i zaziębię/lian.

Do  n a b v  c i  o  w  a p t e k a c h .

IJak wszędzie, tak i w &olsce 

angielska herbata £yons'a 

staje się niezastąpioną

H E R B A T A  L Y O N S a
D O  N A B Y C I A  

w #  w s z y s t k i c h  p i e r w s s o r z ę d l -  

a r c b  h a n d l a c h  k o l o n i a l n y c h

P U L S A

MYDŁA
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N A S Z  K O N K U R S N A  NAJM ILSZEG O  PO DLO TK A V.

P. Bronka S. —  Kraków. P. Helenka Gościniakówna —  Kraków. P. Zonia P. —  Poznań. P. D. K. —  Okulicz-Kozaryn.

P. Mira R. — Grudziądz. P. Balcerzakówna — Bydgoszcz. P. „Horpynka“ — Podlasie. P. Wacława Jakubowiczówna —  Łódź.

P. R. Z. — Równe. P. Grela Jaxa Kwiatkowska —  P. Ziunka Bledzikowska —  Lublin. P. H. J. — Pobiedziska.
Rembertów.

P. Wiera Lymaniakówna —  Łódź. P. Litka Jurówna —  Chełmno. P. Irka Jurówna — Chełmno. P. Gabrysia Quoosówna —  Lesznc
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Z a g a d k a  k r z y ż y k o w a .
Ul. Rom. U..., Katowice.

J T ^ T  <1° lo s o w a n ia  n a g r o d y  ;
;  l V v L i  V_/_L X za  ro z w ią z a n ie  z a g a d e k  • 
j w  N r .  4 2  z d n .  12=go p a ź d z ie r n ik a  19 2 9  r . •

PAHTJA.
Białe: G. Haroczy; Czarne: K. Gilg, grana w między­

narodowym tnrniejn wielkich mistrzów w Karloyych 
Tarach w sierpniu b. r.

OBRONA SYCYLIJSKA.
1. e4 c5 2. S—f3 S—c6 3. d4 cXd4 4. SXd4 S—16 

5. S—c3 e6 6. G—e2 a6 (1) 7. a3 D—c7 8. 0—0 G—e7 
9. K—h l 0—0 10. f4 d6 11. G—13 W—b8 (2) 12. Sd—e2 
b5 13. g4! Sf—d7? 14. S—g3 G—b7 15. G—g2 Wb—d8 
16. g5 d5 17. eX d S—b6 18. f5! SXd5 (3) 19. SXd5 eXd 
20. 16 G—d6 21. lX g Wl—e8 22. S—h5 G—e5 23. G—14 
GXf4 24. W X l4 W—e6 25. S—16 W X l6 (4) 26. WX16 
d4 27. D—e2 S—e5 28. Wa—11 GXg2 29. DXg2 KXg7 
30. D—e4 d3 (5) 31. eXd. Czarne poddały się.

Uwagi:
(1) Lepsze: 6... G— b4.
(2) Czarne swemi niezbyt szczęśliwie obmyślanemi 

manewrami na skrzydle damy dają przeciwnikowi spo­
sobność przygotowania ataku na skrzydle królewskiem. 
Zasługiwało na uwagę: 11... SXd4 poczem W—d8.

(3) Oba piony białe połączone (16, g5) staną się dla 
Czarnych niebezpieczne. Dlatego: 18... eX l było ko- 
rzystniejszem.

(4) Albo też: 25... KXg7 26. D—h5 (grozi: 27. D—h6 
i D—h7 mat) K—18 27. SXh7 K—e8 28. S—16 K—18 29. 
Wa—11 i t. d.

(5) To posunięcie umożliwia Białym wypędzenie Se5 
przez cXd3, d4. Lecz Czarne nie miały już i tak skute­
cznej obrony np.: 30.. W—d7 31. W—15 S—g6 32. W X a6 
i t. d.

Białe: Ke8, Db2, Wd4, Gel, Sh4, piony: a2, b4. (7). 
3-chodówka. 7+11=18.
Mat w 3 posunięciach.
Rozwiązanie 3-chodówki N. K. Matachowa: l..a3  (grozi: 

G—c3 3. D—d2 X ).
I. 1 ... e5 2. D—g2 i 3 X .
II. 1 ... W Xa3 2. W Xc4 i 3. X .
III. 1... g5 2. W—14 i 3 X .
1 . a4? bXa4! 2. G—c3 G—b5!

P o r a d n i k  d l a  a m a t o r ó w  f o t o g r a f ó w .
Drewniane kościółki. Mimo wysiłków konserwatorów 

jedna gmina po drugiej uznaje, że drewniany kościółek jest 
dla. niej za skromny i na miejsce przecudnego starego 
zabytku buduje banalny, nic nie mówiący kościół mu­
rowany w szablonowym stylu.

Tylko na lotograljach i w obrazach malarzy zacho­
wują się te przepiękne skarby architektoniczne i bliską 
jest chwila, w której każda lotogralja przedstawiająca 
piękny kościół drewniany będzie nieocenionym i rzad­
kim dokumentem. Na razie jednak można mieć jeszcze 
sposobność do tego rodzaju zdjęć.

Utrudnia pracę to, że kościółki takie stoją prawie za­
wsze na wzgórzu i otoczone są gęstemi drzewami, tak, że 
nie sposób objąć cały objekt nawet przy krótkiej ogni­

skowej (jestto rzadki wypadek, gdzie krótkie ogniskowe 
objektywu stanowi zaletę).

W takich wypadkach najlepiej zrobić 2—3 zdjęcia fra­
gmentów', które potem dadzą ą-azem obraz Ipałości, a 
zdjęcie całego kościoła pozostawić... letnikowi, który nic 
sobie nie robi z otaczających drzew.

Znakomite usługi oddają tu soczewki nasadkowe typu 
„Proxar“ Zeissa, które nałożone na objekty skracają je­
go ogniskową w dowolnej (zależnie od numeru soczewki) 
mierze.

Posłanie jednej odbitki kościoła z notatką, co przed­
stawia, do najbliższego konserwatora wojewódzkiego, bę­
dzie stanowić czyn obywatelski.

Dr. Tadeugz Cyprian.

Drewniany kościółek w Wylatowie (Wlkp.). AUa Orto Drewniany kościółek koło Gniezna. Alla Orto Antihalo, 
Antihalo, F 4,5, +50 sek. +50 sek., F 4,5.

R o z w i ą z a n i e  z  N r .  3 9 . T r a f n e  r o z w i ą z a n i e  z a g a d k i  
z  N r .  3 9  n a d e s ł a l i :

T. Rokicki, Kraków; M. Wybicki, Przemyśl; E. Karge, 
Przemyśl; G. Hollmanówna, Przemyśl; L. Teitelbaum, 
Przemyśl; H. Hecht, Przemyśl; W. Wassergold, Prze­

myśl; J. Barańska, Tarnów; L. Buszczyński, Lwów'; 
J. Friedberg, Katowice; E. Kantorska, Lwów; M. Glanc- 
stein, Warszawa; L. Żabczyńska, Grodno; A. Tarczka, 
Inowrocław; M. Staszkiewicz, Warszawa; Fr. Bielecki, 
Warszawa; B. Dobiecki, Warszawa; Wł. Krasnodębska, 
Warszawa; W. Pichlowie, Bielsko; G. Laskowska, Go­
czałkowice; W. Rozkosz, Warszawa; M. Danek, Lwów; 
J. Pawłowski, Lwów; B. Heidelman, Lwów; Z. Krzyża­
nowski, Lwów; M. Jakubowski, Lwów; M. Podleczko, 
Toruń; Fr. Malinko, Tarnopol; B. Sędzimirski, Wejhe­
rowo; K. Barcikowscy Rzeszów; R. Gejdak, Nowy Sącz; 
T. Leśniodorska, Małychów; J. Śliwińska, Warszawa; 
A. Rotter, Lwów; D. Ilerbstmanówna, Warszawa; „Ma­
ryśka z Pohulanki" Wilno; H. Mokrzycka, Drohobycz;
H. Staniewiczówna, Sosnowiec; Inż. J. Landau, War­
szawa; Z. Tietz, Warszawa, S. Mikowska, Warszawa; 
M. Mikowska, Warszawa; M. Wysocka, Warszawa; Boz- 
lange, Mikluszowice; B. Ramułtowa, Jeżów; St. Szefe- 
rowa, Davos; Cz. Kozłowski, Warszawa.

W losowaniu o nagrodę los padł na p. Leśniodorską 
z Małychowa (Małopolska). Redakcja „Światowida" prze­
szłe Jej wodę kolońską i mydełka w najbliższych dniach 
pocztą.

Znaczenie wyrazów poziomych: 2. Skrót nazwy in­
stytucji wojskowej; 4. przysłówek; 5, moneta; 6. ukrop; 
7. zdobycz; 8. miasto w Polsce; 12. miasto w Rosji; 
15. przysłówek; 16. część naczynia; 17. imię biblijne;
18. skrót w pisowni polskiej; 19. sporządza płótno; 
20. karta wspak; 22. rodzajnik włoski; 24. miasto wło­
skie; 27. wynik pracy; 28. owad; 29. uczony; 31. imię 
żeńskie; 33. naczynia; 36. rodzajnik francuski; 37. nie­
okrzesaniec; 38. sygnał; 39. utalentowany; 41. wiersze; 
42. zwierzę; 43. zaimek; 44. rzeka w Niemczech; 45. wy­
nik bilansu; 47. szmaty; 48. przyimek niemiecki; 49. 
droga; 51. liczba; 52. przysłówek; 53. miara powierzchni; 
54. przybytek sztuki; 55. posiadam; 56. tytuł jednego 
z „ostatnich Mohikanów" doby współczesnej; 57. imię 
biblijne; 58. kwiat pokojowy; 59. pociągać — inaczej 
(w trybie rozkazującym); 60. roślina; 61. końcowy wy­
nik gry w szachy; 63. organicznie złączyć się — inaczej.

Znaczenie wyrazów pionowych: 1. pod, po łacinie;
2. nazwa pewnej pożytecznej ubikacji w domu; 3. budzik 
wiejski; 4. wymowa dobrze ululanego; 6. przysłówek; 8. 
rzemieślnik; 9. przysłówek; 10. zaimek; 11. wyraz po­
wątpiewania; 14. rywal Kolumba; 21. rodzaj gry giełdo­
wej; 22. włoskie imię żeńskie; 23. francuskie stowarzy­
szenie zasłużonych; 25. przepisy; 26. broń; 30. zabudo­
wanie gospodarcze; 31. imię męskie; 32. karta (w 1 przyp. 
liczby mnogiej); 34. drzewo; 35. nie ten sam; 40. mia­
sto w Polsce; 42. członek plemienia rosyjskiego; 46. rze­
mieślnik; 47. rodzaj terenu; 50. ton; 51. bóstwo egip­
skie; 52. kochaj po łacinie; 53. miara powierzchni; 57. 
dzik po niemiecku; 60. zwierz z dobrem futrem; 62. za­
imek.

Jako nagrodę za trafne rozwiązanie niniejszej zagadki 
redakcja „Światowida" przeznacza

TRZY NAJNOWSZE KSIĄŻKI BELETRYSTYCZNE.
Rozwiązania nadsyłać należy najpóźniej do dnia 19 

października b. r. wraz z załączonym kuponem.

D z i a ł  s z a c h o w y
p o d  r e d a k c j ą  M i e c z y s ł a w a  G a ł u s z k i .

N. K. Małachow (II nagr. w XI koknrsie międzynarod. 
„Tollhattans Schacksalskaps" za r. 1928).

Czarne: Ke3, Wa5, Ga6, Sh3, piony: b7, b5, b3, c4, 
d3, e6, g7. (11).
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D o  n a b y c i a  w  s k ł a d a c h  p r z y b o r ó w  

f o t o g r a f i c z n y c h .  333

J a k  jed w a b  delikatne, 
J a k  że lazo  trw ałe, 
J edyn ie  ty lk o  „O llau 
S ą tak  doskonałe!  248

F O I O - A K T Y
z d j ę c i a  o r y g i n a l n e  f r a n c u s k i e  

d l a  m i ł o ś n i k ó w .  488
Kolekcja A . złotych 7'50, B. złotych 9*50 
w z opieczętowanej posyłce za pobraniem.

A d re s I  „ S U C C R E T T A ' ,
W a r s z a w a  — skrzynka pocztowa 5 98/a

G łuchaw a plotkarka.

— O czyw iście, m oje p an ie , to , co m ów ię, m usi p ozostać  ta jem n icą .
— M nie m ożecie p an ie  w y łączy ć  z pod  tego  obo w iązk u . W  d a n y m  ra z ie  pow iec ie , że się  p rze s ły sz a ła m .

C H C E  P A N I  

B Y Ć  P I Ę K N Ą  i  Z D R O W Ą ?
U r o d a  k o b i e t y  d z i s i e j s z e j  —  t o  p i ę k n o  l i n i i  O f y ł o ś ć  s z p e c i .  U t r u d n i a  

s w o b o d ę  r u c h ó w .  P o w o d u j e  r ó ż n e  n i e m i ł e  d o l e g l i w o ś c i  j a k  k r ó t k i  o d d e c h ,  n a d =  
m i e r n ą  s k ł o n n o ś ć  d o  p o c e n i a  s i ę ,  c i e r p i e n i e  k i s z e k  i  w ą t r o b y ,  a  c o  z a  t e m  i d z i e ,  
p r z e d w c z e s n e  s t a r z e n i e  s i ę .

M ł o d o c i a n y  w y g l ą d ,  r ó w n a ,  e s t e t y c z n a  l i n j a  c i a ł a  s ą  p r z e c i e ż  c e l a m i  g o d =  
n y m i  z a b i e g ó w .  N a j l e p s z y m  i  n a j p r o s t s z y m  ś r o d k i e m ,  z a p e w n i a j ą c y m  e l e g a n c k ą  
f i g u r ę  i d o b r e  s a m o p o c z u c i e ,  j e s t  o p a s k a

PRUJAPO L“
A  z a t e m  k t o  c h c e  b y ć  z d r o w y m  i  m i e ć  p o w o d z e n i e  w  ż y c i u ,  n i e c h  n o s i  

o p a s k ę  , , P r u j a p o l “  k t ó r a  m u  z a p e w n i  w s z e l k i e  k o r z y ś c i ,  p ł y n ą c e  z  d o b r e g o  
w y g l ą d u  z e w n ę t r z n e g o .  A l e  n i e t y l k o  z e w n ę t r z n y  w y w l ą d  o s ó b ,  n o s z ą c y c h  
o p a s k ę  , t P r u j a p o l ł ł  s t a j e  s i ę  p o w a b n i e j s z y m ,  l e c z  t a k ż e  u ż y c i e  j e j  z m n i e j s z a  
w  z n a c z n y m  s t o p n i u  d o l e g l i w o ś c i  k i s z e k  i  ż o ł ą d k a ,  b ó l e  k r z y ż a  i  n e r e k ,  
o r a z  r e g u l u j e  t r a w i e n i e .

N a  u s u n i ę c i e  o b w i s ł e g o  b r z u c h a  j e s f  n a s z  p a s  i d e a l n y m  ś r o d k i e m .
P o d c z a s  c i ą ż y ,  j a k  i  p o  p o r o d z i e  j e s t  n o s z e n i e  o p a s k i  P r u j ą p o l “  b a r d z o  

w s k a z a n e  p r z e z  l e k a r z y .  S z c z e g ó l n e m  p o w o d z e n i e m  c i e s z ą  s i ę  n a s z e  p a s y  u  s p o r =  
f o w c ó w ,  o d d a ł ą c  i m  p r z y  t e n i s i e ,  k o n n e j  j e ź d z i e ,  w i o ś l a r s t w i e  i  t .  d .  n i e o c e n i o n e  
u s ł u g i ,  —  D o  f a b r y k a c j i  o p a s e k  f tP r u j a p o l ‘ * u ż y w a m y  l i t y l k o  m a t e r j a ł ó w  p ie r w * *  
s z o r z ę d n e j  j a k o ś c i  M a j ą  o n e  p o z a f e m  p r z e d  w s z y Ts t k i e m i  g o r s e t a m i  t ę  z a l e t ę ,  ż e  
p a s e m k a  g u m o w e ,  z  k t ó r y c h  s i ę  s k ł a d a j ą ,  m o ż n a  p o  z u ż y c i u  m i n i m a l n y m  k o s z t e m  
z a m i e n i ć  n a  n o w e  Z a m i a n y  t a k i e j  d o k o n u j e m y  n a  ż ą d a n i e .
O p a s k a  s t a j e  s i ę  p r z e z  t o  n i e z n i s z c z a l n ą .

W  r a z i e  g d y b y  o p a s k a  o k a z a ł a  s i ę  p o  p r z y m i e r z e n i u  nie** 
o d p o w i e d n i ą ,  z a m i e n i m y  j ą  n a  i n n ą  w z g l ę d n i e  z w r ó c i m y  p i e n i ą * *  
d z e .  A  w i ę c  z a m a w i a j ą c y  n i e  p o n o s i  ż a d n e g o  r y z y k a .

G e n a  o p a s k i  „ P r u j a p o l 1* d a m s k i e j  z  c z t e r e m a  p o d w i ą z k a m i  
w y n o s i  z ł .  3 5 .  —  O p a s k a  m ę s k a  z ł .  3 0 ,  —  Z a  k a ż d e  r o z p o c z ę t e  
1 0  c m .  p o n a d  1 0 0  c m .  o b j ę t o ś c i  w  b i o d r a c h  d o l i c z a  s i ę  1 0 ty 0 .
M i a r ę  n a l e ż y  b r a ć  w  p a s i e  i  p r z e z  b i o d r a .

P r o s im y  ż ą d a ć  b e z p ła tn y c h  i lu s t r o w a n y c h  p r o s p e k tó w .

B. PRUSIEUllCZ, Poznali, młydsKa 9 , parter. Tel M

Z a m ó w i e n i e !  P r o s z ę  o  n a d e s ł a n i e  z a  p o b r a n i e m  p o c z t o w e m  j e d n e j  o p a s k i  „ P r u j a p o l * 4 d a m s k i e j  —  m ę s k i e j  n a  o b j ę t o ś ć

p r z e z  b i o d r a  w  p a s i e    c m .  484

W  r a z i e  g d y b y  o p a s k a  p o  p r z y m i e r z e n i u  o k a z a ł a  s i ę  n i e o d p o w i e d n i ą ,  m a m  p r a w o  j ą  z a m i e n i ć  n a  i n n ą  w z g l ę d n i e  ż ą d a ć  

z w r o t u  w p ł a c o n e j  k w o f y .  D o k ł a d n y  a d r e s :

Czemu pan Filipski, na­
m iętny palacz, podczas u ro­
czystego bankietu ciągle rze­
komo gubił serwetę.

z e z  u s z n i  -
c ie r p ią c y  n a  n ie m o c  p łc io w ą ,  o t r z y ­
m a ją  z a  z w r o te m  k o s z tó w  p r z e s y łk i  
w  w y s o k o ś c i  1 z ł.  e w e n t .  z n a c z k a m i  
p o c z tr w e m i  b e z p ła tn ie  m o ją  k s ią ż k ę  
o  m y m  s e n s a c y j n y m  w y n a l a z k u :

„ H E I I R E K A  3 0 7 “
Adres: ARTUR INDIG lir. Uli. 
C lu j, R u m u n i a  u l .  U n l- 

274 w e r s i l a l e  N r. l .

O R Y G I N A L N E
F O T O G R A F J EFOTO-AKTY

L e  p lu s  b e l łe s  p h o t o s  i n t im e s

Woln/ wybór według numeiów.

B e z p ła tn ą  o f e r t ę  o t r z y m a  W . 
P a n  p o  p r z y s ł a n iu  z n a c z k a  
p o c z to w e g o  25 g r .  l i s te m  

z w y k ły m .  593

P r o s z ę  a d r e s o w a ć
p o d  L . M . 1000 d o  A d m i­
n i s t r a c j i  „ Ś w ia to w id a " .

Wobec niezwykłej
poczytności

..ŚIATOIUIDD" f
d o c i e r a j ą  ogłoszenia, 
zamieszczane w naszym 
tygodniku do wszyst­
kich zakątków Polski.
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W Ś R Ó D  P O E T Ó W .

— Co, w tej knajpie niema 
nawet zegara? Z najbliższego 
honorarjum  muszę sobie ku­
pić zegarek.

— E, nie rób tego, to bę­
dzie bardzo lichy zegarek.

Q U A T R E  V A L « T S
P E U rifM Y
■WODYKWIATOWE
M Y K A
PUDER

PBRPUMMIA

S S A S D O  WAB82AWA

Buick nadaje się doskonale do celów reprezentacyjnych

O d  lat

2 5  B u ic k  jest

u lu b io n y m

s a m o c h o d e m

w y b i t n y c h

o s o b is t o ś c i

Wśród wybitnych osobistości Buick cieszy 
się wyjątkowem powodzeniem. Łącząc w sobie 
komfort wnętrza z przepięknym wyglądem zew­
nętrznym oraz z doskonałością konstrukcji, 
Buick jest idealnym samochodem dla ludzi, po­
dróżujących nietylko dla przyjemności, lecz i w 
celach zawodowych, kiedy czas jest decydują­
cym czynnikiem.

Dzięki doskonałemu zrównoważeniu całego 
mechanizmu oraz nisko osadzonemu punktowi 
ciężkości, Buick jedzie pewnie i równo po 
wszelkich drogach. Słynny 6 -cylindrowy sil­
nik Buicka pozwala bez wysiłku na rozwinię­
cie szybkości 12 0  km. na godzinę, zaś nieza­
wodne hamulce umożliwiają zatrzymanie wozu 
w każdej chwili. Głębokie i przestronne sie­
dzenia, doskonałe resory i amortyzatory Love- 
joy zapewniają maximum wygody podczas szyb­
kiej jazdy.

Samochody Buick, podobnie jak i inne wyroby 
Generał Motors, są do nabycia na dogodnych wa­
runkach płatności według planu G.M. A. C., który 
wyjaśni najbliższe zastępstwo Buicka. Wyrób 
General Motors.

Upoważnione zastępstwa na całem terytorjum 
Polski i w Wolnem Mieście Gdańsku.

B U I C K
G e n e r a l  M o t o r s  w  P o l s c e , W  a r s z a w  a

JEDYNE, CO MU SIĘ PODOBAŁO W W ENECJI.

Wenecja, to śliczne miasto... Tam można leżąc 
w łóżku łowić ryby.

OD PÓŁWIEKU POWSZECHNIE 
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI

£  W y K W N T N E  a* \

Czekoladki
M AR/ZAŁKOW /KA 113 ' ’ O /^O L IĆ I/K IC H  2

„ Ś w i a t o w i d "  w y c h o d z i  w  k a ż d ą  s o b o t ą  w  K r a k o w i e  —  P o z n a n i u

P ren u m e ra  k w a r ta ln a :  12-50 z ło ty c h , z a g ra n ic ą  15 z ł. — C ena o g ło sz e ń  z a  w ie rsz  1 mm  40 g ro s z y . — N ad es łan e  1 z ło ty . M iędzy te k s te m  red ak cy jn y m  2 z ło te .  — R edake ia  i A dm in is trac ia- K raków  
W ie lo p o le  1, te le fo n  11-98, 44-50, 32-92. O ddział w W a rszaw ie : N o w o g ro d z k a  26, te l .  70-21 i 234-65. — N um er k o n ta  P. K. O. w K rakow ie  404-200. ’

W ydaw ca i n a cz e ln y  r e d a k to r  M aijan  D ą b r o w s k i . K ie row n ik  lite ra c k i r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : D r. J ó z e f  F l a c h  
pod za rzą d e m  F e lik sa  K orczyńsk iego .

W A R S Z A W I E  —  L w o w i e  i  W i l n i e .

Izy te k s te m  re d ak cy jn y m  2 z ło te . — R edakc 
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Z ak łady  g ra fic z n e  „ ilu s tro w a n eg o  K u ry e ra  C o d z ien n eg o "  w K rakow ie
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U św. Teresy 
od Dzieciątka Jezus.

W  m ieście fra n cu sk ie m  L isie u x , o jc z y ź n ie  ta k  popularnej 
w śró d  p o b o żn ych  k ato lik ó w  ś w . T e r e s y  od D ziecią tk a  
Je z u s , o d b y ły  się w  u b ie g ły m  tygo d n iu  w ie lk ie  u r o c z y ­
stości, p o łączo n e z p o św ięcen iem  k am ien ia  w ę g ie ln e g o  pod


